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W iadom ości krajowe*
K R A K Ó W .

W  Księgami Stan. Cieszkowskiego są do 
nabycia następujące nowe dzielą;

Pismo świele wybrane z ksiąg starego i no­
wego zakunu ofiarowane matkom i dzieci om pol­
skim przez Klementynę z Tańskich Holmanową 
Tom 1. za 2 Tomy z rycinami na stali Lw ów zj. 40. 
toż samo bez r y c i n ..................................... zip. 24.

Pam iętniki do życia i  sprawy Samuela i  
K rysztą fa  Zborowskich zebrał Źegota P au l i .  
Lw ów  1846 ..................................................Zip. 10.

O ochronach wiejskich p rzez Cieszkowskie­
go. L w ów  1845 . . . . . , zip. 2.

Pegulacya stosunków włościan przez Mi­
chalskiego. Lwów 1845 . . .  Zip. 4 .

_ A u u ka  obyczajowa dla ludu osobliwie wiej­
skiego przedrukowana. Lw ów  1845 . Zip. 2.

Cantionale ecclesiasticum compleclens ea 
om nia , quae tu ecclesiis, praecipue parochia- 
h b u s , passim decautari soleni. Cum adjec- 
ta breci et fa c i l i  ad cantum chorałem inslruc- 
lione. Leopoli 1845. . . . z ip .  7 g r .  12.

* .  Jó ze f. Pociecha w utrapieniu, przeło­
żył z Biblioteczki katolickiej Ks. SS. Winnicki. 
L w ó w  1845 . , ........................Zip. 3.

Dziewięciodniowe nabożeństwo ku czci eu- 
doiwornego indyjskiego Apostoła S. Franciszka 
A aw erego .  Lw ów  -1846 . . . .  g r . 24.

JSabozeństwo dziewięciodniowe da Najświęt­
szego Serca p ana Jezusa. Z francuzkieeo 
Lw ów  1 8 4 a ........................................ ........

Zaraza  gorzaikowa. Smutne zdarzenie, 
ja k o  przestroga dla Galicyanina i sąsiednich 
sławtan podtatrzańskich, podług Zschokiego. 
L w ów  1845 . . . . . . .  z ip .  1.

M ały Komeniusz na w zó r  obrazkowego po 
po lska ,  po franiuzku i po niemiecku. W yda­
nie poprawne. Lwów 1846 . . . Zip. 2 .

0  zarazie bydlęcej (księgosusz) wyjątek  z 
dzieła Ludwika Bojanusa, pod tytułem: o waż- 
niejszych chorobach bydła i koni. W  Bochni 
1846-  Zip. 1 g r .  15.

Wiadomości zagraniczne*

—  W arszawa  9 L ipca . —
Najradośniejsza rocznica urodzin 1. -Cftsar. 

Mości, Ojca i  Dobroczyńcy ludów, które Opa­
trzność pod Jego berło oddała oochodzoną tu 
była zawczoraj z ja k  największą uroczystością^ 
W  godzinach rannych ,  odprawione zostały so­
lenne nabożeństwa w świątyniach różnych wy­
zn a ń ,  napełnionych pobożnym ludem,, wzno­
szącym do Przedwiecznego najgorętsze modły 
o jaknajdłuższe i najszczęśliwsze panowanie,u- 
koebanego swego Monarchy. 0  godzinie lOtej 
z  rana JO. X iąźę  Gorczakow, jeoeral-adjutant, 
Warszawski wojenny Jenera ł-G ubernato r ,  a o 
godz. 10,j JW . Jenerał jazdy  M d ig e r ,  dowód­
ca korpusu przyjmowali powinszowania od u -  
rzędników władz wszelkich wojskowych i cy­
wilnych; poczem wszyscy udali się do kościoła 
Prawosławnego św. Trójcy na nabożeństwo so­
lenne ,  zakończone dziękczynnemi modłami, w 
czasie których działa cytadelli Aleksandrowskiej 
zagrzmiały 101 wystrzałem. Z powodu u ro ­
czystości dnia tego dany był o godz. 4 ,  u JO. 
Xięcia Wojennego Jenera ł  Gubernatora, w  pa­
łacu I truhlowskim , świetny obiad , na który naj--  
Znakomilsze osoby były zaproszone. W ieczo­
rem dane było w Wielkim teatrze widowisko 
bezpła tne ,  ze stosowną do okoliczności kanta­
tą .  Rzęsiste oświellenie miasta ,  do późnej no­
cy t rw a ją c e , zakończyło obchód dnia tego.

JO. X ż ę  Namiestnik Królestwa w  odezwie 
swój z d. 20  Czerwea r. b. oznajmił Radzie 
Administracyjnej i wszystkim Kommissyom Rzą­
dow ym , że z powodu wyjazdn jego do Peters­
burga , W arszaw ski wojenny jeneral-gubernator,  
jenerał adjulant,  x ż ę  Gorczakow, aa mocy u- 
kazn najwyższego z d. 28 maja r .  b., obejmu­
je  na czas nieobecności jego cywilny za rząd  
K rólestw a.

Rada Administracyjna decyzyą sw ą  z  d. 30 
czerw ca r. b ., o św iad czyła , i ż  przeznaczony
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ua królewsko-pruskiego konsula jlnego w W a r ­
szawie , radca legacyi p. W a g n er ,  uważany być 
ma we wszystkich z urzędu jego w ypływ ają -  
cycn czynnościach w charakterze pruskiego kon­
sula j ln e g o , dopóki nieodbierze formalnego w 
tym  telu dokumentu, tak zwanego e.vequalur.

—  Petersburg 30 Czerwca. —
Podług otrzymanego w ministerstwie spraw 

zagranicznych doniesienia rząd Zjednoczonych 
Sianów Ameryki, z puwodu wojny, wynikłej'  
między temi Stanami i rzeczpospo li tą  M exy- 
kańską ,  postanowił trzymać w rzeczywistej i 
ścisłej blokadzie porty Mexykańskie na ocea­
nach: Atlantyckim i Spokojnym. Z polecenia 
p. ministra S karbu ,  departament handlu zew ­
nętrznego zawiadomił o tern kupców i żeglarzy 
rossyjskicb.

—  Berlin  28  Czerwca. —
Gazeta wychodząca w B rem eu , i gazeta p.

tyt- eser Zeilung  zakazane zostały na całą 
przestrzeń naszej monarchii.

—  Paryż 29 Czerwca. —  
Niewąłpliw tm  ju ż  je s t ,  że lord Cowley nie

powróci ju ż  do Paryża w charakterze posła an- 
gic Iskiego.

Infant Don Enrique wyjechał dnia 24 b. ni. 
z l łordeaux do Paryża i Bruxelli. W  wilię 
dnia odjazdu, korpus oficerów załóg' składał 
n»n swe uszauowanie. Przy odjeździe na cześć 
jego utworzyło wojsko szpaler-

Znany kompozytor muzyczny Adam otrzy­
mał od ministra spraw wewn. przywilej na 3ci 
fiancuzki tea tr  opery, na bulwarze Tempie, w 
miejscu teatru JYanconiego.

• onizelli opuszczony przez lekarzy znaj tu 
je  się ciągle w instytucie zdrowia doktora Es 
quirol

Pomimo wystąpienia p. Perl z angielskiego 
gabinetu , papiery publiczne od dawna nie sta­
ły  lak dobrze jak na dzisiejszej giełdzie.

—  Londyn  27 Czerwca. —
Sti Prolestacya lorda Stanley, naczelnika stron­
nictwa protekeyonistów, która onegdaj złożoua 
została na biórze izby w y ższ e j ,  zawiera po­
wtarzane już nieraz w parlamencie 1 - paragra­
fów przeciw bilowi zbożowemu. _ . ,

Według M orning P o s l, występujące mini­
sterstwo chce jeszcze kilku swycb stroumkow 
mianować Param i, to j e s t ,  lorda F r .  Egerton, 
pułkownika W ood ,  pułkownika Clive i lorda 
Elgin. r

—  Dnia 29 Czerwca. —■
P. P e c l , który się był udał do Osborneb-u 

se no wyspę Wig.ht do k ró low ej, powrócił dziś
0 g o dz i n i e  2 po po ł udniu  do m ia s ta .  P* 
sekre tarz  ska .  bu , a po nim l ord  A b e r d e e n ,  m i e ­
li d ług ie  k o n f e re n e y e  z  p i e r w s z y m  m i n i s t r e m  
w j e g o  m ie s z k a n i u .

Parowy okręt łłihernia  przybył wczoraj zq 
Stanów Zjedn. (z New Jorku 14 czerwca) do 
L iverpoolu , z świeźeroi nowinami które zapo­
wiadają blizkie ukoYrczeąie wojny z Mexykiem
1 załatwienie kwestyi On gonu. Poseł rządu 
mexykańskiego przybył z Yeracruz do P ensa -

ko li , zkąd bezzwłocznie udał się do Washing- 
lo n u ; ma on w i tz ć  propozycye pokoju od rzą ­
du mexykańskiego. Co do kwestyi Oregonu, 
Senat amerykański,  w' skutku poselstwa p rezy ­
denta z d. 9  cze rw ca ,  postanowił większością 
głosów 38 przeciw 12, aby na podanych w a -  
ruukacb traktat z Anglią zaw arty  został.

Według ogłoszonego właśnie aktu parlamen- 
towego okazuje się: W  r. 1790 dług narodo­
wy wynosił 301,8(11,303 f. st., w roku 1843, 
7 6 8 ,789 ,24L fst. (p-zeszło 3 2 ,2 8 9 ,0 0 0 ,0 0 0 iłp .j 
Procent od tego długu wynosił w 1796 roku 
■ i 11,204, w r. 1845, 27 ,287,263 fst. W  r. 
1803 podatek na ubogich w ynosił 5 ,348 2C5 f. 
sf. v. 1844 r. 6 ,8 48 ,717 fst'. W  r. 1813 byjo 
nbogich w Anglii 1 ,426,063, w r. 1843 liczo­
no ich 1 ,339 ,490 ; liczba przeto ubogich W sto­
sunku wzrostu ludności, znacznie się zmniej­
szyła. Deklarowana wartość w ywozow z An­
glii do oticych krajów, proez IMnidvi wynosiła 
w r .  179623,130 .624  fst., r r .  1845 130,645,801 
fst. Dowozy zuowu prócz Irlandyi, wynosiły 
w  powyższych dwóch latach 20 ,422 ,440  fst i 
32 ,336 ,609  fst., powięicszyły się przeto w da­
leko mniejszym stosunku niż wywozy. W  r .  
1796 aowóz pszenicy wynosił,  prócz dowozu 
z Irlandyi, 879,197 kw arlerów , a w r .  1845 
1 ,133,561 kwarlerów; w r. 1796 średnia cena 
pszenicy była 70  sz. w r. 1»45 tylko 50 sz. 
za kw arie r .

W  Slaudard  czytamy: W  Liyerpooli1 przed­
miotem powszechnych rozipów m  w tych dniach 
dwie dziewczyny p r z e b r a n e  za inajikdwy które 
p o z n a n e  ó u p !e r o  -zostały, gdy przyszło do r e -  
wizyi lekarskiej, jakiej ulegają nowo zawerbo- 
w a n i , którzy chcą służyć w marynarce angiel­
skiej. Starsza z uioh, mająca lat J 8 ,  nazywa 
się Henryeta- Palmer; druga o rok młodsza, 
Karolina Saiab Ąbbey. Obie ładne,  średniego 
wzrostu i roztropne. Obiedwie służyły w re- 
s ta u ra c y i  Blue beli , w Hull. Karolina pierw­
sza pcwi-ięła myśl udania się do Liverpoolu, 
aby ws ąść na pierwszy lepszy o k rę t ,  w j a — 
kimbądź charakterze i do jakiegobądź k r a j i , a 
• a m yśl spodobała się Henry ecie. Ich kochan­
kowie byli majtkami, i . donosili im niekiedy’ o 
sławnych zaarzeniach i pięknych rzeczach. Mło­
de dziewczyny postanowiły wejść w ten sam 
zaw ód; może spodziewały się też prędzej czy 
ppżniej spotkać ieh w swej podróży. W  tymio 
zamiarze przebrały się za majtków i udał się 
vt drogę do Lrverpoolu. Przybywszy do Man- 
euester , ieh fundusze tak się zmniejszyły, żc 
dalszą drogę, odbywać musiały pieszo. Z> przy­
byciem do Liverpooln widywano je zawsze w 
towarzystwie' majtków jedzące i /pijące z-niemi 
i sypć.jące w lej samej izbi*- gdzie oni. Sla - 
raly się w kilku biórach morskich o nuęjsna i 
kapitan kupieckiego okrętu chciał przyjąć i n  
swój okręt Karolinę, ale ona nie cliciMa się 
rozłączyć ł  Iłenryelą. Nakuniec jeden młody 
człowiek doradził 1m J aby przyjęły służbę na 
okręcie wojennym. W  tymlo "celu przedstawi­
ły  się wczoraj rano w biórze marynarki. Ka-
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pilan przyjął je z a r a z ,  z zastrzeżeniem potwier­
dzenia przez chirurga M. Craig. Przybywszy 
do gabinetu ch irurga , zdjęły z siebie mundury, 
kamzelki,  t rzew ik i,  a dalej oświadczyły z waci­
kiem zadziwieniem p. C raig ,  że nie były term 
za jakich się udawały. Pomimo to zaklinały, 
aby pomiuiono te trudności i dozwolono im wejść 
w  służbę marynarki królewskiej; nie można 
się jednak było przychylić do ich żądania. Od­
prowadzono je  przeto do bióra parafii, gdzie 
bardzo uprzejmego doznały obejścia. P rz ep ę­
dziły noc w  jednym zacnym domu, a dziś ra ­
no udzielono im suknie niewieście, i odesłaue 
zostaną do Hull jako ich rodzinnego miasta.

Gdy lbrahim Pasza przybył na onegdajsze 
posiedzenie izby n iższe j ,  p. Peel pospieszył do 
niego i usiadłszy przy n im , długo zgnim ro z ­
mawiał. Dziwny ubiór kilku od izby lordów 
przybyłych delegowanych, w długich togach i 
ogromnych perukach-, należących do upłynio- 
nvcb wieków, zdawał się bardzo zadziwiać I- 
Łrahima, który nic umiał sobie zdać sprawy z 
publicznego charakteru tych szczególnych osób.

W  Lwerpol-Tim es  czytamy: Telegra! elek­
tryczny z  Bugby do Leeds został w tych dniach 
ukończony; każda wiadomość między tenii o 
122  mil aug- od siebie uddalonemi miejscami 
przechodzi w 3 minutach. Towarzystwo połą­
czeń kolei że laznych, czyni teraz przygotowa­
nia do założenia linii telegraficznej z Liverpo- 
olu do Manchester i z L iy e r p o o łu  do Londynu. 
Gdy ta linia zostanie ukończona, wiadomości z 
Londynu otrzymywać będziemy w kilku minu­
tach.

R o z m a ito ś c i .
W ĘDROW NY LEKARZ.

( Ć ią g  d a l sz y  )

B iedn i ,  nieszczęśliwi! m ó w i!  n ieznajom y z n a ­
m y s ł e m ;  a g d y b y m ,  rzecze p o  chwili  do  mnie, 
chc ia ł  ciebie wziąść do s ieb ie ,  kazać cię uczyć, 
pamiętać  o t o b ie ,  czybyś b y ł  zadow olony .

I  ba rdzo  o d p o w ie d z ia łe m ,  byle  i mój ojciec i 
b r a t  nie doznawali  p rzykrośc i  zimna i g ł o d u ,  że­
b ym  m ó g ł  ich w id y w a ć ,  cieszyć się z niemi i inieć 
nad z ie ję ,  że  kiedyś dla nieb będę  p ra c o w a ł .

A czybyś k o c h a ł  cz łow ieka  , k tó ry b y  ci dał to 
w szys tko?  zap y la ł  n ieznajomy.

Bardzobyin  k o c h a ł ,  b y łb y m  jemu p p s łu sz n y  i 
m o d l i ł  się za n ieg o ,  odpowiedzia łem .

A  czybyś  go k o c h a ł  jak  ojca? z a g a d n ą ł  mnie 
z n o w u  nieznajomy.

Nie w ie m ,  o d p o w ie d z ia łe m ;  ale m y ś lę ,  że  ten  
cz łow iek  nie p o t r z e b o w a łb y  mojej miłości jak oj 
c ie c ,  bo on  nie musi być  tak nieszczęśliwym.

W id a ć ,  p o d o b a ła  się moja szczerość n ic z n a jo - .  
m e m u ,  bo mię p o g ła s k a ł  m ó w ią c .

J e d n a k  s ą d z ę ,  żebyś  mię k o c h a ł ,  g dybym  ja 
to u c z y n i ł ,  g d y b y m  nic p o z w o l i ł  ż e b ra ć  tw o jem u  
o jc u ,  g d y b y m  zapew nił  p rzysz łość  tobie i tw o je ­
m u  bratu.

Ustri moje  m ilcza ły ;  ale oczy za n a d to  w y m t -  
w nic  m ów iły .

Nieznajomy znow u mię z a p y ta ł :
I  cóż ty na  to Michasiu?, czy będziesz mię k o ­

c h a ł ,  g d y  pomyślę  o tobie i b racie?
Z a  c a łą  o d p o w ie d ź ,  u p a d łe m  do  nóg.
P o d n ió s ł  m ię ,  p o c a ło w a ł  i m ó w i ł :
Ojciec  twój nie będzie ż e b r a ł  i ty  t a k ż e ;  nie 

mam nikogo na świecie i m iło  mi będzie  mieć k o -
\  gokoU yiek ,  k toby  mię k o c h a ł  i o k im byin  m yśta ł .

N a  czcśu Ibrabima Paszy odbyła się w  Hy- U w ażaj  s t a ru sz k u ,  m ó w i ł  n ieznajomy do  mego o j -
-epark ś w ie tn a  parada gwardyi królewskiej. CB> ia biorę  na opiekę twojego s y n a ,  każę go u-rskiej

Oil wczorajszego wieczora rozchodzi się 
Pogłoska, źe królowa nic przyjęła dymissyi p.

Lnrda Russell odwidzalo wczoraj wielu j e ­
go politycznych przyjaciół. Aż do godziny 3 
po południa nie był je szcze wezwany do kró­
lowej.

M.iła wyspa S kvc ,  leżąca przy  północno- 
zachodnich brzegach l izkocy i , dosłarczyłajrzą-  
dowej służbie ogromną liczbę urzędników. VV 
przeciągu ostatnich lat 40 wyszło z niej 21 j e ­
nerałów, 40 podpułkowników, 600 majorów, 
kapitanów i poruczników, 10,000 żołnierzy pie- 
szycbj, 4 gubernatorów osad angielskich , 1 j lny  
gubernator,  1 jenera ł-ad ju lan t  i 1 sędzia naj­
wyższego sądu szkockiego.
k —  Od granicy tureckiej 13 Czerwca, —

p e r s k i  m e  p r z y j ą ł  m o d v [ i k u c v j , z a p r o -  

DerskYcuó^*1 pi .z e z  do • r a k U t u . J u r e c k o -

nbcych ńtócarsetw g0^ an.eSH° PrZ6Z f 0S,redi' iclw0
nic ,  i jak m ó w i ą * , w ® * ? * r«Sulowa" “  S k ­
o n c e n t r o w a n ia  korpusu wojsk a" na granicy.

c» ,  ja b iorę  na opiekę twojego s y n a ,  każę go li­
czy ć ,  aby  m ia ł  k a w a łe k  chleba  i b y ł  ludziom u ż y ­
teczny , ty  zaś mój poczciwy o jc z e ,  będziesz  miałT 
sw ój pokoik  , odzież i pożyw ien ie .

Mój ojciec u p a d ł  na kolana , c h c ą c  p o d z ię k o ­
w a ć  ow em u niepo ję tem u c z ł o w i e k o w i ;  lecz on 
p r z y s t ą p i ł  d o ń  m ó w ią c :

W s z y s tk o ,  co d la  was u c z y n ię ,  zawdzięczycie 
mi sw o ją  m i ło ś c i ą ,  ty  zaś mój M ichasiu,  będziesz  
m us ia ł  często p o w ta rza ć  pieśń , k tó rą  ja lubię .

Oh! będę śp ie w a ł  i lek roć  pan  zec h ce sz ,  o d p o ­
wiedzia łem  ;  utnicm jeszcze i inne p i e ś n i , k tó re  się 
p a n u  n iozc s p o d o b a j ą , a mnie to będzie  b a rd zo  
p rz y je m n c in ,  bo za nic nie rozs ia łbym  się z m o ją  
lu tn ią  i nie W yrzek ł  pieśni.

D o b r z e ,  dobrze  m o j e  dziecię, o d p o w ie d z ia ł  n ie ­
znajomy; c h ę tn ie* b ę d ę  cię s ł u c h a ł ,  'możesz sobie 
śpiewać ilekroć ci się p o d o b a ,  kazę  cię n a w e t  u -  
r/ .yć m u zy k i ,  abyś Jepiój jeszcze z a c h w y c a ł  s ł u ­
chaczy. T ak  w ię c ,  zgoda pom iędzy  nami z o s tań ­
cie u m n ie ,  będziecie mnie  kócuali  i nic o d d a lic ie  
się odemnie.

Będziemy pana b a rdzo  k o c h a l i , o d e z w a ł  się mil­
czący  K a ro l ,  Ja nie Ulll'ćm  ś p i e w a ć ,  ale kochać  
potrafię.

D o sy ć ,  dosyć moj c h ło p c z e ,  o d r z e k ł  n ieznajo-  
my i d o d a ł  po cnwili  : „ Z a p e w n e  po trzebujec ie  p o ­
silić s ię ,  pójdźc ie  więc za m n ą.

I  p o p ro w ad z i ł  nas n a p rze c iw k o ,  zalecił  nie m ło -  
dó | juz s ł u z ą c ó j , aby  nam d a ła  objad  i p o z o s ła -  
wiwszy s a m y c h , p o w r ó c i ł  do  swego mieszkam®* 

i y l c  uczuc n a p e łn ia ło  moje s e rc e ,  ze p o t r z e —
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b o w a łe m  b y ć  sam  n a  sam z ojcem i b r a te m ,  ab y  
sw obodn ie  ob jaw ić  m o ją  r a d o ś ć , nacieszyć się mo­
j ą  nadzie ją  , ty s iącem  p o e b w a ł  o bsypać  n ieznajo­
m e g o ,  i że  tak  r z e k ę ,  ode tch n ąć  z p o d  c iężaru  
szczęścia.

Ja k ie  szczęście , m ó w iłe m  o b ją w sz y  ojca za szy­
j ę ,  ten d o b r y  p a n  w y b a w i  nas  z nędzy ,  ty ojcze 
nie będziesz  więcej ż e b r a ł ,  a m y  będziemy się l i­
czyli na tw o ją  pociechę.

B óg  m iło s ie rn y ,  p o w ta rz a łe m  w a m  moje  dzie­
c i ,  o d p o w ie d z ia ł  o jc iec ;  on w te d y  zse ła  s w o ją  p o ­
m oc , g d y  jej n a jb a rd z ie j  p o t r z e b u j im y .  Wiech bę ­
dz ie  p o c h w a lo n a  w ola  jego ś w ię ta ,  ona niech nas 
w ie d z ie  po  d ro d z e  życia  i w as  b ło g o s ław i  na wieki.

Zatem  M ic h as iu ,  z a w o ł a ł  K a r o l ,  nie będziem y 
ju ż  chodzili  p o  św iec ie ' i  nie^ będziem y wyciągali  
r ęk i  , aby  z g ło d u  nie umrzeć.

Oh! tak , tak K aro lu  , o dpow iedzia łem  ; w szys t­
k o  s p r a w i  ten d o b r y  p an  , jem u winn i  będziem y 
nasze  szczęście i spokojność  naszego ojca. W sz a k ­
ż e  on  p o w ie d z ia ł ,  że  każe mię u c zy ć ,  zatem kie­
d y  d o ro s n ę ,  będę  m ó g ł  z ap ra co w ać  na was o b u -  
d w ó c h .

Bóg w y s łu c h a ł  tw o je  m o d li tw y ,  m ó w i ł  mój 
o jc ie c ,  niech cię ten p an  P rzed w ieczn y  b ło g o s ł a ­
w i  mój synu .

T o  m ó w iąc  p rz y tu l i ł  mię do  serca  i p o c a ło ­
w a ł  w  czoło.

Z as taw io n o  nam objad  ,  jakiegośmy d a w n o  nie 
jedli., ojciec p o b ło g o s ła w iw sz y  p o k a rm y ,  r z e k ł  do

Dzitc i m o je ,  n iew y cz e rp a n ą  jest O pa trzność  Bo­
ska  , jćj zaw sze  ufajc ie  i jej sk łada jc ie  wasze  dzięk­
czynienia. B ądźc ie  o dzieci moje um iarkow ani w  
d o s ta tk u ,  w  nędzy  cierpliwi.

Smaczne p o t r a w y p o d o b a ł y  się K a ro lo w i  i ch c ia ł  
za rhow ać  je na  p r z y s z ło ś ć ,  ja nie m o g łem  jeść, 
a ojciec sp o ż y ł  b a rd zo  nie wiele.

Po o lijedzie,  n ieznajomy przy-w oła ł  mnie Same­
go do siebie i Kazał mi opowiedzieć  w szys tko  to,
00 się ty cz y ło  m nie  , a lho mojej rodziny; opowie­
dz ia łem  w szys tko  i szozerze , bo w stvdz ić  się  nie 
po trzebo  w a łem  i u w a ż a łe m ,  że  ten d o b r y  pan s ł u ­
c h a ł  mię c ierp liwie  i z zajęciem.

Następnie z ap y ta ł  się co u m ie m ,  k a z a ł  czytać
1 pisać p rz y  sobie ,  w  końcu  r z e k ł :

Czy inasz Ho n a u k i  o c h o tę ?
I  w i e lk ą ,  panie.
A  dla c zeg o ?  wszak wiesz że  nauka  kosz tu je  

w i e l e ,  dużo wym aga c ie rp l iw o śc i , p r a c y  i m ozo łu .
Dla mego szczęścia , od p o w ied z ia łem  in s ty n ­

k t o w n i e ^ ^ ____________ (]). c. Tl.)
PRZYJECHALI " a a  KRAKOW A.

Od dnia  i3 do dnia  i4  Lipca.
T a rn o w s k a  Apolonia  ob., Hocliheim p o ru czn ik  

ces. ros . ,  L ip iński  F e l is  a r ty s ta ,  N o w ak  L u d w ik a ,  
z P o l sk i ;  —  Daniel  F e r d y n a n d  rad ca  k r.  p r u s . ,  
H en ing  radca ,  B orow ski  ba ro n ,  z Pruss.

W y j e c h a l i  z K rakow a .
W ąs o w icz  A nna  k r . ,  D ube lt  oficer ces. ros. ,  

Z a łu s k a  Zofia b r . ,  do  P o l sk i ;  —  Hocliheim  p o ru ­
cznik c e s . .ros . ,  do  Galicy!.

Doniesienia Urzędowe,
Nro  3922.

W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  PU B LICZ N YCH  I  SKARBU 

w R a d Z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  CYWILNEJ. 

W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
JNa zasadzie upoważnienia Rady Administra­

cyjnej z d. 1 b. m. i r. JY. 3080 D. G. W y­
dział Docbodów Publicznych i Skarbu podaje do 
powszechnej wiadomości, iź drzewo w lesie R zą­
dowym Obrzębu Podłęźe na powierzchni m or­
gów 49 prętów 229 znajdujące s i ę ,  a p o w o ­
du przeprowadzenia drogi pod kolej żelazną w y­

cięte i po obu stronach tej drogi z łożone , je s t  
do sprzedauia z  wolnęj ręki każdego czasu. —■ 
Ktdkolwiek zatćm je s t  w chęci nabycia tego d rze ­
wa, zechce się w godzinach kancelaryjnych zgło­
sić tło Wydziału Dochodów Publicznych i S k a r ­
bu gdzie mu warunki sprzedaży do przejrzenia 
udzielone zos taną , o cenę zaś  dobrowolnie u -  
mówić się może,

Kraków d. 9 Lipca 1846 r.
Przewodniczący w Wydziale 

M a i e w s k i ,

( I r . )  p. o. Sekretarza S. Pojrie/ecki.

a

Pozostałe w  Magazynie zaopatrzenia żywuości wojsk K rólewsku_'Frnci,;..iT r "̂r= t —
ne artykuły, za gotową brzęczącą monetę przez publiczną in pius |jcv/a(,va ' P(łB,1?ieJ WJ'Î Z(J_ 
w  mniejszych lub większych ilośeiach a .mianowicie we czw artek  dnia 16 D n ca  r  lT o d 6* 
dzmy rannćj w Magazynie w C hrzanow ie :  fl“Ja l b  r - Ł- ** &»-

125 sz tuk cłileba komis'uego 6cio funtowego 
51 centnarów mięsa wołowego w żyjącem bydle 
Ceutnarów 8 funtów /O Ryzu 
Centnarów 7 funtów 50 Krup 

» 19 » 30 Grochu
i> 7 n 20  Soli 

446 kw art  spirytutu 80j}
Ośm wiuspli po 24 pruskie szefie owsa 
7lj- eeutnarów Siana 

xw d- . i -, SłomyW  Piątek ó 17 Ljpfa r  b w  p 0rcmbie od 8  godziny rannej.
*60 sztuk komiśnego chleba 
15 w*uspli p0 24 pruskie szefie owsa 

Chęć kupna mających zaprasza  się .
Poremba dnia 13 Lipea 1846 roku.

Królcw sko-Pruski. Magazyn.
Heerde.
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